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Anna BOYARSKAYA

W  miejsce wygnańca - obywatel świata. 
Nowe otwarcie czeskiej prozy emigracyjnej

Bez w iększej p rzesad y  m ożna pow iedzieć , że n a jb a rd z ie j znaczące o siąg n ię 
cia czeskiej li te ra tu ry  d rug ie j połow y X X  w ieku  p ochodzą  z kręgów  tw órczości 
n ieza leżn e j, z n a jd u jące j się poza ra m a m i o fic ja lnego  życia lite rack ieg o . C ałą  
p le jad ę  p roza ików  „zm y ła” z n iego  d ruga  fala em ig rac ji, k tó ra  m ia ła  swój szczyt 
w  la ta ch  1968-1969, a opadała  do sam ego końca la t 80. X X  w ieku . D o fa li tej 
n a leż ą  zarów no  za s łu ż e n i „k lasy cy ” (M ilan  K u n d e ra , Jo se f S kvoreckÿ , Pavel 
K ohou t), jak  i duża  liczba  u ta len to w an y ch  autorów , k tó rzy  n ie  zdoby li ta k  w ie l
k iego rozg łosu .

Sam o określen ie  „druga fa la” jest tu  raczej um ow ne, m am y bow iem  do czynie
n ia  z sze ro k im i ra m a m i ch ro n o lo g iczn y m i, a tak że  z ró żn o ro d n o śc ią  p o ko leń , 
m eto d  tw órczych i św iatopoglądów  pisarzy. Pojęcie jednoczące m a w ty m  p rzy 
p a d k u  n iew ielk ie  znaczen ie  p rak tyczne. P odejm ow ane przez  n iek tó ry ch  b adaczy1 
p róby  po d z ia łu  „drug iej fa li” na dwa poko len ia  -  „starsze” i „m łodsze” (do k tó re 
go zalicza się m .in . „m łoda” proza) rów nież op iera ją  się na p rzes łan k ach  fo rm al
nych. D o pierw szego poko len ia  zaliczono  p isa rzy  u rodzonych  p rzed  1940 rok iem , 
k tó rzy  rozpoczęli k a rie rę  lite rack ą  w  ojczyźnie i w yem igrow ali z uksz ta łtow aną  
już poetyką, zaś do drug iego  -  w szystk ich  pozostałych , k tó rych  deb iu t książkow y 
na ogół m ia ł m iejsce za granicą. D o w spólnego m ianow nika sprow adzani są („m ożna 
zaobserw ow ać is to tne  różn ice zarów no w postaw ach  życiow ych, jak  i w  sp o jrzen iu

Por. V. N ovotnÿ  M ezi modernosti a postmodernosti, C h e rm , P ra h a  2002; Dejiny ceskć 
literatury 1945-1989. IV 1969-1989 , red . P. Ja n o u sek , A cadem ia , P ra h a  2008 (rozdz ia ł 
Próza); J. C z ap liń sk a  Tożsamość banity. Problematyka autoidentyfikacji w  młodej czeskiej 
prozie emigracyjnej po 1968 roku, W ydaw nictw o U Sz, Szczecin  2007.
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na li te ra tu rę ”2) p isarze  tak  ró żn i we w szystk ich  aspek tach  swojej tw órczości, jak 
na p rzy k ład  Jaroslav  Vejvoda, L ibuse  M onfkovä, Ivan  B inar, Sylvie R ich terova, 
V lastim il T resnäk, L u b o m ir M artin ek  i Iva Pekärkovä.

M oim  zd an ie m  jedyna w yraźna g ran ica  po k o leń  p rzeb iega  o dziesięć la t p ó ź 
n ie j. P isarze  u ro d zen i po 1950 ro k u  (należą do n ic h  trzy  o s ta tn ie  nazw iska  na 
pow yższej liście) rzeczyw iście stanow ią  „now ą tw a rz” czeskiej p rozy  em ig racy j
nej. Z pow odu  zn ikom ej ilości p rzek ład ó w  au to rzy  ci z n a n i są w  w iększym  s to p 
n iu  jedyn ie  czy te ln ik o m  czeskojęzycznym , d la tego  na leży  ich  pok ró tce  p rz e d 
staw ić.

V las tim il T resnäk  (ur. 1950, w yem igrow ał 1982) jest zn an y  n ie  ty lko  jako  p ro 
zaik , ale w  ta k im  sam ym  sto p n iu  jako  p oe ta , m uzyk  i m ala rz . Jego opow iadan ia  
z la t 70., zd radzające  w pływ  poetyk i B ohum ila  H rab a la , opisyw ały życie codzienne 
p ro s tego  m ieszkańca  P rag i w  okresie  n o rm a liz a c ji3, zaś w  p ó źn ie jsze  u tw ory  od
n o siły  się g łów nie do dośw iadczeń  em ig racy jnych . D ośw iadczen ia  te  zo sta ły  o p i
sane  jego o p o w iad an ia ch 4 i k ilk u  obszern ie jszych  tek s tach  p ro za iczn y ch  s ta n o 
w iących  swego ro d za ju  try log ię: To, co najistotniejsze o panu  M oritzu5, K lucz jest 
pod w ycieraczką6, D om ow i goście1. U tw ory  te  łączy  w spó lny  b o h a te r  o cechach  au 
to b iog raficznych , k tó rego  losy śledzim y  od n a ro d z in , p rzez  em ig rac ję , aż do p o 
w ro tu  do ojczyzny. (O sta tn ią  z w ym ien ionych  pow ieści au to r n ap isa ł już w  C ze
chach , gdzie  przebyw a w d w uznacznym  p o ło żen iu  cudzoziem ca z pozw olen iem  
na  poby t, pozosta jąc  obyw atelem  Szw ecji.) M am y  tu  do czyn ien ia  z u k sz ta łto w a
nym  sty lem  au to ra , d la k tó rego  ch a rak te ry s ty czn e  jest ry tm iczn e  p rz e p la ta n ie  
się m otyw ów  językow ych z w izu a ln y m i, m a la rsk a  obrazow ość i su b te ln a  iron ia .

L u b o m ir M a r tin e k  (ur. 1954, w yem igrow ał 1979) zadeb iu to w a ł w  1986 ro k u  
op o w iad an iem  Przedstaw ienie8, rozpoczyna jącym  d łu g ą  h is to rię  jego b o h a te ra - 
w łóczęgi, koczow nika z na tu ry . K olejne u tw ory  au to ra  n ie  są ze sobą b e zp o śred 
n io  zw iązane, lecz każd y  z n ic h  (od pow ieści Lin ia  nr 29 do z b io ru  opow iadań  
O liwa do ognia10) u k azu je  ok reś loną  s tro n ę  c h a ra k te ru  tego  ty p u  lu d zk ieg o , p o 
zw alając obserw ow ać p roces jego ponow nych  n a ro d z in  i p rzeo b rażen ia  na  d ro 
dze do sam o św iad o m o śc i, p raw d ziw ej w o ln o śc i i sen su  o tacz a jąceg o  św iata . 
Z obecnych  we w czesnych  u tw o rach  M a rtin k a  ek sp e ry m en tach  n a d  sty lem  (ich

2 Dëjiny ceskélitera tury ..., s. 432.

3 V. T resńak  J a k  to vidim  jà , Index , K öln  1979; tegoż Babylon , Index , K öln  1982.

4 V. T resnak  Bermudsky trojühelntk, Index , K öln  1986.

5 V. T resnak  To nejdülezitejsi o panu M oritzovi, Index , K öln  1989.

6 V. T resnak  K lic je pod rohozkou, T orst, P ra h a  1995.

7 V. T resnak  D om âci hosté, T orst, P ra h a  2000.

8 L. M a rtin e k  Predstaveni, Index , K öln  1986

9 L. M a rtin e k  L inka  c. 2 (Porte Dauphine -  N ation), E dice R evue K, P aris 1986.

10 L. M a rtin e k  Olej do ohne, Paseka, P ra h a  2007.
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apogeum  stanow i try log ia  w ydana w C zechach  p o d  ty tu łe m  Sine loco, sine anno11), 
w  k tó rych  tek s t jest ro z d ra b n ia n y  na  frag m en ty  asocjatyw ne, a jed nocześn ie  „za
gęszczany” do m aksym alne j w yrazis to śc i każdego  o b razu  i zd an ia , w yrasta  n o 
w oczesny, lak o n iczn y  i p e łe n  p arad o k só w  język a rty sty czn y  p isa rza . M a rtin e k  
odn ió sł sukces rów nież  jako  ese ista  -  k w in tesen c ją  jego pog lądów  filozoficznych  
jest zb ió r Palimpsest12.

Iva Pekärkovä (ur.1963, w yem igrow ała 1983) rep rezen tu je  „kob iece” spo jrze
n ie  na  los em ig ran ta . Jej d eb iu tan ck a  pow ieść Pióra i skrzydła13 ukazu je  proces 
n a ro d z in  chęci odkrycia  św iata w całej rozciągłości, realizow anego  w kole jnych  
książkach . Z derzen ie  z now ą rzeczyw istością n ie  n iszczy  tego m arzen ia , dośw iad
czenia  (rów nież te bolesne) są pożyw ką dla indyw idualnego  rozw oju  b o h a te rek , co 
w różnych  p łaszczyznach  odzw iercied lają  trzy  „now ojorsk ie” książk i Pekarkovej: 
D aj m i tę kasę, Gang pokrytych bliznami i Moje I Q 14. Podstaw ow e sk ład n ik i sty lu  tej 
au to rk i to  w artka  akcja , z an u rzen ie  w  kobiecej psychologii, o tw artość rozm ow y 
o ludzk ie j seksualności. Po pow rocie do C zech (od końca la t 90. do początku  p ierw 
szej dekady  X X I w.) p isa rk a  zw róciła się ku  lite ra tu rz e  p o d ró żn icze j15, w  u dany  
sposób  łącząc w łasne  w rażen ia  z odw iedzonych  m ie jsc  z w ą tk a m i fikcy jnym i. 
W  osta tn ich  la tach  Pekärkovä pow róciła do be le try styk i, p rzede  w szystk im  do m a
łych form .

N ie z a le ż n ie  od s ieb ie , p rzeb y w ając  w ró ż n y c h  p u n k ta c h  g eo g ra f iczn y ch , 
p isa rze  ci p rzed s taw ia ją  w  swojej tw órczości tożsam e w id zen ie  św iata -  pozycję 
w spółczesnego  człow ieka, czu jącego  się sw obodnie w  dow olnym  z a k ą tk u  św iata. 
P rzew arto śc iow u ją  on i tem a ty k ę  em ig racy jną , odchodząc  od jej aspek tów  spo 
łeczno -po litycznych , a jed nocześn ie  tw orząc obraz now ego b o h a te ra -em ig ran ta . 
In te re su je  ich  człow iek ak tyw ny  i żąd n y  w olności, k tó rego  non k o n fo rm is ty czn e- 
m u  p o d e jśc iu  do życia tow arzyszy  u m ie ję tn o ść  w id zen ia , czucia  i ro zu m ien ia  
o taczającego  św iata. N a tak iego  b o h a te ra  zo rien to w an a  jest s tru k tu ra  n a rra c y j
na  tek s tów  ty ch  au to rów  z w yraźnym  osłab ien iem  ak tyw ności n a rra to ra , u s tę p u 
jącego p u n k to w i w id zen ia  g łów nych p ostac i, b ędących  głów ną in s ta n c ją  o cen ia 
jącą św iat p rzedstaw iony .

O d p rozaików  „starszych” odróżn ia  tych  p isa rzy  p rzede  w szystk im  pojm ow a
n ie  i percepcja  człow ieka (rów nież w  ro li em ig ran ta ) i system u, w  k tó ry  jest on 
w pisany.

11 Trzy części zosta ły  w ydane jako osobne książk i w  1990 roku  w  parysk im  
w ydaw nictw ie E dice R evue K  pod  ty tu ła m i Sine loco, sine anno , P alubni nocturnal, 
E rra ta .

12 L. M a rtin e k  Palimpsest, P rostor, P ra h a  1996.

13 I. Pekarkova Péra aperu të , S ix ty  e ig h t P u b lish e rs , T oron to  1989.

14 I. Pekarkova D ej mi ty prachy, L idové noviny, P ra h a  1996; tejże Gang zjizvenych ,
M at’a, P ra h a  1998; tejże M ü jI.Q , M at’a, P ra h a  1999.

15 N a jb ard z ie j u d an a  jest k siążka Do Indie kam  jin a m , L idové noviny, P ra h a  2001. 19
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C h arak te ry styczną  cechą w cześniejszej trad y c ji czeskiej em igracji X X  w ieku 
m ożna nazw ać „podw yższoną św iadom ość h is to ryczną”16. R ozpatryw anie jednostk i 
było n iem ożliw e bez św iadom ości procesów  h is to rycznych  (lub oddzie lnych  k lu 
czow ych w ydarzeń  h is to rycznych) dotyczących konk re tnego  państw a, n iezbędnym  
a try b u tem  był rów nież m ocny czynn ik  czeski (poczucie czeskości, p rzynależności 
do czeskiej k u ltu ry , h is to rii i tradycji). N aw et kosm opo lita  M ilan  K undera , k tó ry  
na p o czą tku  la t 90. osta teczn ie  p rzeszed ł w  swojej tw órczości na  język fran cu sk i 
i odszedł od tem atyk i em igracy jnej, pow rócił do n iej w  swojej w ydanej w  2003 roku  
pow ieści L’ignorance17. W łaśn ie  u tra ta  w ięzi z „ko rzen iam i” dręczy boh a te rk ę  (Ire
nę) na  em igracji, zaś efek tem  podróży  do ojczyzny jest n ie  pow rót do owych ko rze
n i, ale rozb icie  w yobrażen ia  (w yidealizow anego, za ta rtego  w pam ięci) o is tn ien iu  
społeczności, do k tó re j, jak  sądziła , na leżała . N ie  ty lko  b o h a te rk a , ale rów nież 
n a rra to r  pow ieści w idzi św iat p rzez  p ryzm at h is to r ii i p am ięc i narodow ej, w yzna
czając im  w ażną ro lę w procesie  po jm ow ania  jednostk i. C h arak te ry styczny  jest 
fak t, że sam ookreślen ie  zarów no po d m io tu , jak  i p rzedm io tów  n a rra c ji pozostaje 
w  owych ściśle określonych  ram ach , k tó rych  n ie  są on i w  stan ie  przezw yciężyć.

Za k o le jn y  ciekaw y p rzy k ład  m oże posłużyć  tw órczość L ib u se  M onikovej. 
W ydaw ałoby się, że p isa rkę , k tó ra  znalaz ła  się daleko od ojczyzny w  dość m łodym  
w ieku  i z w łasnej w oli, n ie  w w yn iku  „w ygnania”, a swoją p ierw szą k siążkę o p u 
b likow ała w  języku n iem ieck im  w w ydaw nictw ie n ieem igracy jnym , p rob lem  cze
skiej tożsam ości m ógłby  in teresow ać w  n iew ie lk im  sto p n iu . W łaśn ie  on jednak  
zn a jd u je  się w  c e n tru m  za in teresow an ia  au to rk i w  całej jej tw órczości. Szczególną 
ro lę odgryw ają tu  n o śn ik i czeskiej m en ta ln o śc i w  ojczyźnie i na em igracji. Są one 
w pisane  w  „gęsto za lu d n io n e” czeskie pole ku ltu row o-h is to ryczne , w  k tó ry m  nie 
m oże zab raknąć  an i B ożeny N ëm covej, an i B edricha Sm etany, an i sie rp n ia  1968 
(co m ożna zauw ażyć np . w  pow ieści Fasada18).

W  tw órczości M a rtin k a , T resnäka i Pekarkovej w idoczna jest zasadn icza zm ia 
na postawy. W  ich  koncepcji św iata tra c i znaczen ie  sam ookreślen ie  człow ieka w ra 
m ach  społeczności narodow ej lub  reg ionalnej w raz z jej u trw alonym i w arto śc ia
m i, n o rm am i i k oncep tam i. B ohaterow ie ich  k siążek  n ie  zam ien ia ją  posiadanego  
bagażu  e lem entów  tożsam ości na odpow iedn i gotow y k om ple t now ego k ra ju  p o 
b y tu , lecz po p ro s tu  uw aln ia ją  się od tego ro d za ju  system u w  ogóle. Postaw ę tę 
ilu s tru je  w ypow iedź M artin k a  w  jednym  z jego esejów:

M am  w rażen ie , że ta k  zw ana tożsam ość k u ltu ro w a jes t raczej n iezd o ln o śc ią  lu b  n iem o ż
liw ością p rzezw yciężen ia  różn ic , n a ru sze n ia  sw oich w łasnych  zasad , rezygnacji ze sw o
ich  zw yczajów  i złych nawyków, ro zstan ia  z rzeczam i pew nym i. N iezd o ln o śc ią  do zn a le 
z ien ia  osobistej tożsam ości w ynikającej z praw dziw ych  po trzeb  bez  w zględu  na  nacisk i 
o to czen ia .19

16 Dëjiny ceské literatury, s. 421.

17 M . K u n d era  L’ignorance, G a llim ard , P aris  2003.

18 L. M on ikova Die Fassade. M . N . O. P. Q, H anser, M ü n c h e n  1987.

19 L. M a rtin e k  N om ad’s land, P rosto r, P ra h a  1994.
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B ohaterow ie M artin k a  św iadom ie i system atyczn ie  oczyszczają się z tego zew nętrz
nego „n a lo tu ”, zaś w p rzy p ad k u  boha te rów  Pekarkovej i T resńaka p roces ten  jest 
n a tu ra ln y , n iezw iązany  ze św iadom ym i d z ia łan iam i. Jednocześn ie  bohaterow ie  ci 
są w yłączeni z system u  w ięzi społecznych , co z jednej s trony  jest sk u tk iem  em i
gracji, a z d rug ie j -  konsekw encją ich  „pop rzedn iego” życia. W ówczas środow iska 
m arg in a ln e  były  dla n ich  jedyną w olną p rzes trzen ią  w  to ta lita rn y m  państw ie , a za 
jego g ran icam i ponow nie okazały  się n a tu ra ln y m  żyw iołem  dla m uzyka i m alarza  
pana  Praga u Tresńaka, filozofującego włóczęgi bez stałego zajęcia u  M artinka  i żąd
nej życia b iałej m ieszkank i „czarnych” dzie ln ic  z u tw orów  Pekarkovej.

N ie  odrzucając  społecznego asp ek tu  życia i n ieu ch ro n n eg o  w łączenia człow ie
ka w  s tru k tu ry  ponadjednostkow e, p isarze m łodszego pokolenia um ieścili na p ierw 
szym  m ie jscu  tożsam ość osobistą  (jako przeciw w agę dla kolek tyw nej), in dyw idu 
alność. C złow iek s ta je  się in te re su jący  p rzed e  w szystk im  na  p łaszczyźn ie  tych  
m echan izm ów  i w artości, k tó re  sam  sobie uśw iadom ił (a n ie  tych , k tó re  otrzym ał 
z zew nątrz) i k ry teriów  oceny o toczenia określonych  sam odzie ln ie  na podstaw ie 
w łasnych  dośw iadczeń, poniew aż rozpatryw an ie  ludzk iego  Ja z pozycji ok reślo 
nych  cech k u ltu row ych , u to żsam ien ie  jed n o s tk i ze stab iln y m  k o m p le tem  cech 
w łaściw ych jak iejś w iększej g ru p ie  oznacza p rzedstaw ian ie  n a tu ry  ludzk ie j jako 
podporządkow anej spo łeczeństw u, zanu rzonej w  sferze przew idyw alności. Im  sil
n ie jszy  i ba rdz ie j rozgałęziony  jest ów system , tym  m niej pozostaje  w n im  m iejsca 
dla osobistego w yboru, oceny i n iezak łóconej percepc ji, co jest n iezgodne zarów 
no z po trzeb am i i d ążen iam i głów nych bohaterów  książek  tro jga pisarzy, jak  i z w i
zją is to ty  ludzk ie j będącej e lem en tem  ich  koncepcji au to rsk ie j.

N ajis to tn ie jszy m i cecham i ludzk ie j osobow ości są tu: sub iek tyw ne spo jrzen ie , 
kreatyw ność i zm ysł krytyczny, z jednej stro n y  zak ładające  w ieloznaczność z ja
w isk o taczających  człow ieka, n iesp row adzan ie  ich  do jedynej p raw dy  (przyjętej 
w  jak iejko lw iek  spo łeczności), z d rug iej zaś u zn an ie  praw a każdej jed n o stk i do 
po siad an ia  swej w łasnej p raw dy  opartej na  jej p re fe ren c jach  i dośw iadczeniach , 
p raw a do odm iennego  w idzen ia  św iata.

Z derzen ie  em ig ran ta  z in n y m  obszarem  ku ltu row ym , szczególnie w p rzy p ad 
k u  tra fie n ia  do spo łeczności w ieloku ltu row ej (akcja k ilk u  książek  M artin k a  m a 
m iejsce w Paryżu, Pekarkovej -  w  N ow ym  Jo rk u , rów nież bohaterow ie  Tresńaka 
p rzem ieszczają  się po świecie) u ru ch am ia  p roces poszuk iw an ia  elastycznego, to 
lerancy jnego  o db io ru  rzeczyw istości, u jaw niając konieczność w eryfikacji is tn ie ją 
cych stereo typów  i p rzem yślen ia  nowej sku tecznej s tra teg ii życiowej. B ezbolesną 
akom odację  m oże ham ow ać n ie  ty lko  przy łożen ie  sta rych  m ia r do nowej rzeczyw i
stości, ale rów nież ścisła w ięź ze społecznością  rodaków , konserw ująca poczucie 
w ażności p rzynależności narodow ej.

Z n am ien n y  jest fak t, że w  tw órczości tro jga  p isarzy , o k tó rych  m ow a, głów ni 
bohaterow ie  n ie  są w p isan i w  typow ą społeczność em igrancką. N ie  czu ją  się jej 
częścią, n ie  u trzy m u ją  odpow iedn ich  kontak tów , n ie  in te resu ją  się w ydarzen iam i 
w ojczyźnie. W idzen ie  św iata p rzez  p ryzm at em ig rac ji jest zw iązane z nosta lg ią  
w różnych  postac iach . T utaj m otyw  ten  zu p e łn ie  zn ika  -  n ie  ty lko w  postac i tę sk  19

5



961

O pinie

n o ty  za u traconym  ra jem , ale rów nież w  postac i jak ichko lw iek  sen tym en ta lnych , 
pozytyw nych obrazów  zw iązanych  ze stro n am i ro d z innym i. W ażne jest to , że b o 
h aterow ie M artin k a  i Pekarkovej opuszczają  C zechosłow ację dobrow olnie, na p o d 
staw ie p rzem yślanej decyzji, bez jakiegokolw iek  n ac isk u  z zew nątrz . N aw et w y
g nany  z k ra ju  b o h a te r „ try log ii” T resnaka n ie  sta je  się p raw dziw ym  „ b an itą”, wy
jazd  przynosi m u  ty lko  ulgę.

P ostaci te  dość szybko i łatw o zn a jd u ją  sobie m iejsce w nowej rzeczyw istości, 
w idzą  w n ie j s tro n y  pozytyw ne. R ów nie łatw o p rzy ch o d z i im  zm ian a  m iejsca  
poby tu , k tó ra  n ie  jest odczuw ana jako is to tna  n iew ygoda, a naw et spraw ia p rzy 
jem ność (a d la bohaterów  M artin k a  staje się sty lem  życia), zderzen ie  z now ym i, 
n iezw ykłym i i n iez ro zu m ia ły m i zjaw iskam i n ie  jest dla n ich  zw iązane z dyskom 
fo rtem . C h a ra k te ry s ty c z n e  d la  em ig rac ji zam k n ięc ie  się na  o toczen ie  zosta je  
zastąp ione  przez  dążen ie  do zro zu m ien ia  w szystkiego, co now e, do „w czucia się” 
w tożsam ość in n y ch  lu d z i w  celu  um ożliw ien ia  kom u n ik ac ji. O d m ien n y  pogląd , 
odm ienne  po jm ow anie rzeczy, o d m ienne  poczucie czasu  i p rzes trzen i n ie  staje się 
p rzeszkodą d la w zajem nego z rozum ien ia  i szacunku , a w ręcz p rzeciw nie, w zboga
ca obie strony. W  św iecie p rzedstaw ionym  tro jga  p isa rzy  n ie  pow staje nap ięc ie  
m iędzy  „sw oim ” i „obcym ” na p łaszczyźnie  narodow o-ku ltu row ej. Poniew aż trw a
łość danego sam ookreślen ia  tra c i znaczen ie , to, co „obce”, p rzes ta je  m u  zagrażać. 
D la tego  zn a jd u jem y  tu  tak  n iew iele odw ołań do jak ichko lw iek  a trybu tów  czesko- 
ści. C hoć narodow ość bohaterów  jest n am  zn an a , cecha ta n ie  jest n o śn ik iem  d o 
datkow ych znaczeń , n ie  leży  u podstaw  ich  w idzen ia  św iata .Jeżeli są on i w p isan i 
w  jakąś społeczność, jest ona sk ra jn ie  rozm yta i zm ienna, złożona z osobistych cech 
osobnych ludz i, k tó rych  m ożna nazw ać jedynie  um ow nie -  „m yślącym i”, „w olny
m i w ew nętrzn ie”, „ lu d zk im i” .

K oncepcja artystyczna p isa rzy  „m łodego” poko len ia  odw ołuje się do a u te n 
tyczności jednostk i. B ardziej n iż  p o rządek  ogólny (od m echan izm ów  h is to rycz
nych  do typow ego losu  em igran ta) in te re su je  ich  złożoność życia w ew nętrznego 
człow ieka, k tó ry  szuka w sobie is to ty  swojego Ja  n ieza leżn ie  od tego, k im  jest, 
gdzie się u rodz ił i gdzie m ieszka.

N ie  odczuw ając kon ieczności bycia „ s tra żn ik am i” narodow ej spuśc izny  d u 
chowej za g ran icą , tu b ą  p raw dy  h is to ryczne j, „ sum ien iem  n a ro d u ” (a aspek ty  te, 
choć n ie  w  dosadnej, ale w  zaw oalow anej fo rm ie w ystępu ją  w  tw órczości autorów  
„ s ta rsz e g o ” p o k o le n ia  cze sk ie j l i te r a tu r y  e m ig ra c y jn e j) , M a r tin e k , T resn äk  
i Pekärkovä przew artośc iow ują  lite rack ą  tradyc ję  em igracji, kon ty n u u jąc  ją w  k ie 
ru n k u  un iw ersa lnym , ogó lnohum anistycznym , odpow iadającym  czasom  w spółcze
snym . C h arak te ry styczne  jest d la n ic h  o tw arte, n iekategoryczne , obojętne ideo lo 
g iczn ie  i to le rancy jne  w szerok im  znaczen iu  w idzen ie  św iata.

T ym  sposobem  p isa rze  ci o tw iera ją  now y rozdz ia ł już n ie  „czeskiej li te ra tu ry  
em igracy jnej” (w stosunku  do w spółczesnego procesu  literackiego te rm in  ten  u trac ił 
znaczen ie), ale po p ro s tu  li te ra tu ry  tw orzonej p rzez  p isa rzy  czesk ich  w szędzie, 
gdzie się zn a jd u ją , adresow aną do szerokiego k ręgu  czytelników .
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